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W arszaw a, 28 sierpnia. Po zwoi* 
nieniu skonfiskowanych początkowo 
przez kom isariat rządu na m. st. W ar 
szawę uchwal Naczelnego Kom itetu 
W ykonaw czego Stronnictwa Ludo* 
wego. Polska A jencja A grarna po* 
daje dokładny jej tekst. Brzmi ou na 
stępująco:

„Naczeiny Kom itet W ykonaw czy 
po dokładnei i sumiennej analizie sto 
sunków  doszedł do przekonania, ze 
sytuacja wewnątrz kraju, zwłaszcza 
zaś sytuacja na wsi jest w na], wy z* 
szym stopniu napięta. Ciągle Ickcc* 
ważenie przez obóz rządow i' mini* 
malnych chłopskich postulatów  yoii* 
tycznych, popartych nie ty !Vo rezo* 
lucjami, ale i ofiarami krwi chlor* 
skiej, przy równoczesnym  pogarsza* 
m i  wbwwwuhi u r a ^ — — a—

niu się warunków gospodarczych w 
rolnictwie stwarza stan, w którym  
kierownicze kola Stronnictwa Ludo* 
wego przestają mieć tak  m oralne pra 
wo do żądania od mas chłopskich 
dalszej cierpliwości — iak i możność 
utrzymania ich w ramach uchwalenia 
rezolucji. M oralna odpowiedzialność 
za nieuniknione konsekwencje tego sta 
nu rzeczy spaść musi na te czynniki 
obozu rządowego, które zajete we* 
wnętrznymi rozgrywkam i, nie widzą 
tego, co się w kraiu, zwłaszcza na 
wsi dzieje, a zaślepione chęcią utrzy* 
mania się przy władzy, lekceważą 
.sobie uczciwe alarmy,, i ostrzeżenia, 
dopatrując się w nich taktycznego 

-śtraszenia ze strony opozycji.
Naczeiny Komitet W ykonaw czy

ó r k i j i e  s p o t k a ń  2
Runcimana z Henleinetn

P raga (PA T ). W  niedzielę o 
godz. 17 odbyło się drugie spo tka­
nie lo raa  R uncim ana z H enleinem  
na zam ku R othenhaus u ks. Ho- 
henlohego.

K onferencja m iała odbyć się na 
życzenie lorda Runcim ana. W  roz­
mowie wzięli udział rów nież człon­
kow ie sztabu Runcim ana A shton 
G w atkin  i Peto oraz poseł partii 
niem iecko-sudeckiej K undt.

P rag a  P A T  Na rynku w Lito- 
m ierzycach doszło wczoraj wieczo­
rem  w związku z pob y tem  w tym 
mieście K onrada H enleina do zajść.
W  chwili, k iedy przem aw iał H en ­
iem , z tłum u, w k tó ry  wm ieszało 
się wielu kom unistów  czeskich, roz­
legły sie gwizdy i okrzyki. Podczas 
w ynikłej b ija tyk i dwaj Niemcy zo­
stali ranni.

Londyn (P A T ). „O bserw ato r” pi­
sze, że w kołach zbliżonych do rzą­
du bry ty jsk iego  panu je  przekonanie 
że sy tuacja  w Czechosłow aji we: zła 
obecnie w k ry tyczną fazę.

„Suday D ispa tch” tw ierdzi, iż za­
rów no prem ier C ham oerlain jak  lord 
Kalifa* uw ażają, że najbliższy okres

czasu m oże przynieść konkretne 
p ro jek ty  rozw iązania zagadnienia 
czechosłow ackiego.

, Sunday T im e s” w yraża p rzypu ­
szczenie że podczas kongresu  p a r ­
tii nar.-socjalistycznej w N orym ber­
dze może być w ysunięty  pro jek t 
urządzenia p lebiscytu w Sudetach.

Berlin P A T  M owa kanclerza 
skarbu S im ona p rzy ję ta  została w 
Berlinie z uczuciem  rozczarow ania.

K oła niem ieckie kom entując prze­
m ówienie bry ty jsk iego  m inistra, nie 
u k ryw ają  żaiu, iż nie po trak tow ał 
on postu latów  Niem ców sudeckich 
w taki sposób na jakie one, zda­
niem  B erlina, zasługują. N iezado­
wolenie budzą rów nież rozw ażania 
min S im ona na tem at ew en tual­
nego rozszerzen ia  się konfliktu z 
pow odu Czechosłow acji.

Kcnfiskaty...
Czytelników naszych ■ Przyjaciół 

zawiadamiamy, te sobotni i nie 
dzielny numer naszego pisma 
uległ konfiskacie. Łącznie z  ub. 
tygodnlm 4 konfiskaty 1
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Lampy nowoczesne
Porcelana karlsbadzka 

Kryształy
Ceramika

W N . -WIĘKSZYM WYBORZE

I. Ci | E W E R Kraków. Szewska 20

wobec powagi sytuacji uznał za wska 
zane zwołanie Rady Naczelne’ Stron 
nictwa Ludow ego. D okładna daia  
będzie uchwalona przez prezydium 
Stronnictwa w porozuirT m u z prze* 
wodniczącym Rady Naczelnej.

Postanow iono odbyć następne po 
siedzenie Naczelnego Kom itetu Wy* 
konawczego dnia 10 Września".

Rok

„K a ż d y  K o fe iia z-n ie p rzy stę p n a
twierdza"

M oskwa (PAT). P ra sa  naw ołuje 
do w iększego zaktyw izow ania p rzy ­
sposobienia w ojskow ego we w s z j ts - 
tkich przedsiębiorstw ach. P artia  żą ­
da — pisze „R aboczaja M oskw a”— 
ażeby każde przedsięb iorstw o, każ­
dy kołchoz i każdy  sowcboz był 
n iep rzy stęp n ą  tw ierdzą. Podkreśiić 
należy, żó osta tn io  na ulicach M os­
kw y daje się zauw ażyć liczne m a­
szerujące oddziały przysposobienia 
w ojskow ego.

Olbrzynia bitwa nad Ebro
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Salam anka. Pat. K om unikat u rzę­
dowy z niedzieli stw ierdza, że na 
froncie Ebro w ojska narodow e po­
sunęły  się naprzód i w zm ocniły 
sw oje pozycje. Na froncie E stram a- 
dury  odparto  nieprzyjacielskie ataki 
przy czym przeciw nik stracił 400 za­
bitych. Lotnictw o popierało  w spo­
sób skuteczny akrbę piechoty.

B arcelona. Pat. K om unikat m inis­
terstw a obrony narodow ej donosi, 
że w niedzielę na froncie Ebro na­
tarcie p izeci wnika było znacznie 
słabszfe. Na froncie E stram adury  
w szystkie ataki zosta ły  odparte  na 
odcinku Cabeza Del B ue3t, oddziały 
rządow e zajęły  pozycje m eprzyja-

List pasterski
biskupów niemieckich 
potępia nepppganizm

h?ftle*ewski
Berlin Pal. W niedzielę we wszystkich  

kościołach Rezszy podczas nabożeństw od* 
czytany został list pasterski biskupów nie* 
mieckich, będący wynikiem konferencji e* 
piskopatu niemieckiego w Fuldzie. W  ka* 
tedrze św . Jadwigi w Berlinie list ten ustal 
odczytany przez ibiskupa stołecznego, gdyż 
liczy około 20 stron dl nku, i  lektura jego 
trwała około 45 minut. Zredagowany on 

i jest w  formie spokojnej, ale bardzo zdecy* 
dowanei. Jego przewodnią myślą jest sta* 
now cze żądanie, skierowane pod adresem 
kierowników państwa, zaprzestania walki z 
ideą chrezścijaństwa w ogóle, a kaiolicyzmu  
w szczególności, oraz w ycołan i» się z tere* 
nu propagandy neopogańslac.

List pasterski na wstępie stwierdza, że 
walka przeciwko kościołow i już nie tylko  
trwa nadal, lecz zaostrzyła się i używa środ 
ków  coraz bezwzględniejszych w celu za* 
hamowania rozwoju kościoła i odebrania 
mu dopływ u nowych wiernych. Jako przy* 
kład prześladowania kościoła, biskupi przy­
taczają; uniemożliwienie biskupowi rożen* 
burskiemu wykonywania jego obowiązków  
pasterskich i zmuszenie go do opuszczenia 
diecezji, ataki na Ojca ^więtego, przeszkody 
czynjone m łodzieży w wykonywaniu prak* 
tyk religijnych, usuwanie i znieważanie krzy 
żów, wyszydzanie kościoła przez podkreś* 
lanie ujemnych objawów jego życia, oskar* 
żanie kleru o niemoralne życie bez wyła* 
czarna procesów sądowych.

clela na odcinku Cam panario. Na 
froncie m adryckim  oddziały gen. 
F ianco  zajęły  dwie pozycje na od­
cinku C uesta  p erdizas, na p o rt w 
Barcelonie spadło  5 bom b lotniczych.

Kompromisowo rezolucja
lewicy we Francji

Paryż Pat. D w udniow e ob rady  kom isji 
porozum iew aw czej stronnictw  lew icow ych, 
debatujących nad sposobem  znalezienia 
form alnego wyjścia z konflik tu  m iędzy 
prem . D aladier, a lewym  skrzydłem  więk< 
szóści rządow ej,*  zakończyły się uchwale* 
niem rezolucji.

kom isja  uchw aliła obszerną rezolucję, 
k tórej pierw sza część, stw ierdzająca, iż mię 
dzy prem ierem i kom isją panu |e  zgodność 
pog lądów  co d o  konieczności w zm ożenia 
p rodukcji narodow ej, została zaakceptowa* 
r.a przez wszystkie stronnictw a biorące u* 
dział w komisji. N atom iast d ru g i cEegajtpre 
cyzująca poglądy  kom isji na spraw ę refor 
my 40*godzinnego tygodnia pracy nie zo= 
stała zaakcentow ana przez przedstaw icieli 
partii radykalnej, k tórzy  ośw iadczyli, że mu 
szą uprzednio  porozum ieć się z prem . Da* 
ladter. Poniew aż prem . D alad ier odm ówił 
udzielenia audiencji przedstaw icielom  partii 
radykalnej, b iorącym  u d z ia ł w  ob radach  
kom isji przedstaw iciele ci ostatecznie od* 
mówili swej zgody d la  drugiej czętei rezo* 
lucji. O statecznie więc rezolucja została p rzy  
jęta połow icznie, co jednak  uznano w  obe* 
cnych okolicznościach za w ystarczające wvj 
ście z sytuacji i  na tym  zakończono obrady.

Represje policyjne w Palesfynis
Jerozolima Pat. W  sobotę wieczo* 

rem aresztowano w N ablus 22 /Ara­
bów, którzy naruszyli zakaz wycho* 
dzenia z d o m w . Haifie areszto* 
wano 5 AVabó\v. 1 Arab został ran* 
ny. Pod Jerozolima doszło J o  strze* 
laniny miedzy Arabam i a policjanta* 
mi żydowskimi. Przyw ódca arabskie 
go stronnictwa, obrony narodow ej 
przesłał w ysokiem u kom isarzow i w 
Palestynie telegraficzny protest prze* 
ciwko w ypadkom  w  Jaffię.

Sąd w ojenny w Jerozolimie skazał 
ponownie jednego A raba . na karę 
śmierci za nielegalne posiadanie bro* 
ni.
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Na marginesie

Baska Wałasiewiczówna
Okazu i e się, że przykład Kiepury 

iest zaraźliwy. Podobną rolę co Kie 
pura zapragnęła odegrać nasza re* 
kordzistka — szybkobiegaczka, prze 
urocza Stella Wialasiewicz.

YCjałasiewiczówna podróżuje z je* 
dnej’ półkuli na druga. W szędzie gło 
śne targ-- Kto da więcej?! Jam sła­
wna, jam am basadorka polskości za* 
granicą...

W ałasiew iczów na długo trzym ała 
język za zębami, ale wkońcu nie 
zdzierżyła — poniosło ją... I udzie* 
llła w yw iadu. N ie na temat sporto* 
wy. nie na tem at kuchenny. W yw nę 
trzała się na tem aty polityczne. Mą* 
dry  dziennikarz hitlerow ski—w spół 
pracow nik bydgoskie] „Deuische 
Rundschau" zasiadł z piękna kobie* 
cą, no m ądrą, jak za chwilę się prze 
konam y, rekordzistką przy restaura* 
cyjnym stole. W ałasiewiczówna roz* 
mowna, jak mało kiedy, sypie b} et* 
rymi uwagami, karci szefów rządów 
i... pije piwm Bliższe spostrzeżenie- 
jasne piwo. Dziennikarz nie podaje 
>le tych jasnych było po sutei kola* 
cyjce...

Faktem jest, że wypowiedzi Stelli 
W^atfasićwicz byfy szerszje, tchnęły 
przeświadczeniem o słuszności wy po 
wdadanych poglądow... Walasiewi* 
c. ówna tak mbże mryślała — p rz t| 
iłzie do historii... może zostań'e po* 
sianka, być może utworzy spółkę po 
lityczną z chłopakiem ze Sosnowca..

W al asiewiczówna opowiada, a 
dziennikarz wiernie spisuje: urodzi* 
łam się..., już w  powijakach zdradza 
łam nieprzet iętne zdolności itp- itp. 
Później WaJ,asi* wiczówna przeszła 
do polityki. W  tej materii złożyła 
wiekopom ne oświadczenie:

„Niemcy podobają rm sie bardzo. 
H itler jest władcą owianym najleo* 
sza wolą dla swrijego kraju. Nałeża* 
łobv sobie jednak życzyć, aby kwes 
tia zvdowsl'.a została również w in* 
nyałj krajach szybko rozhiazana. T a 
k ie  w Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej nie pow inno to już 
długo trwać".

Pozatem nie może się pomieścić w  
maleńkiej główce naszej mistrzyni 
dlaczego w Ameryce Pół. Niemcy 
„kłócą sie między soba o to, czv H it 
lei ma racje czy też nie..."

W res zcie przestano mówić o poli* 
tvce. Z wyborem  nowego tem atu nie 
hy!o ■ kłopotów . \XjaIasi ew7cr.ówna 
jest wszechstronnie uzdolniona. Z 
y rściwą sobie finezją zaczęła mc* 
wić o literaturze sztuce.

A  v, ięc: obecnie czyta Słowackie*
go. potem  ma zamiar czytać Pana
i acleusza .

Is to tn ie : wykształcenie naszej mi* 
strzyni upraw nia ią dostatecznie do 
w ypow iadania sądów  politycznych.

Nic wiem, ile wiosen liczy nasza 
lekkoatletka, ale przypuszczam*, że 
ponad 20; jak na ten wiek ta rekla* 
mowana biegaczka umie bardzo du* 
zo... In te lig en ta : pierwsza klasa, w 
sam raz do towarzystwa hitlerowskie 
go dziennikarza...

-A  swoją drogą. Kiepura winien o 
patentować swoje pomysły politycz 
ne. W czoraj Kiepura, dziś Walasie* 
wiczówna, a ]utro jakowyś Sędzia 
autow y z Pipidów ki — to naprawdę 
zach wlyćpj aca perspektywa.

. K. M.

Konferencji Riira lm?ma 
z prez Beneszem

P aryż  P A T  H avas donosi z P r a ­
gi, że Lord R uncim an przed w y­
jazdem  na W eek-end  odbył wczo­
raj po południu  pó łto ra  godzinną 
rozm ow ę z prez. Beneszem .

Z&cigte walki na francie hiszpańskim
Salam anka (P A T ). K om unikat 

głów nej kw atery  w ojk gen. Franco 
donosi, że na odcinka Castellon 
w ojska rządow e uderzały  na stano­
w iska w ojsk gen. F ranco , lecz zo­
sta ły  odparte . Na odcinku Ebro na­
tarcie w ojsk  gen. Franco trw a. 
W o jsk a  te zajęły  szereg  stanow isk 
biorąc do niewoli hcznych jeńców, 
Na froncie E stram adura  uderzenia 
w ojsk rządow ych zostały  odparte, 
przyczym  zniszczono 3 czołgi. K o­
m unikat donosi o zaatakow aniu 
kon trto rpedow ca rządow ego „Jose 
Luiz D iez“ przez krążow nik pow ­

stańczy „C anarias", dodając, że 
„Jose Luiz D iez” zosta ł ciężko u- 
szkodzony.

B arcelona (PA T ). Sam olo ty  gen. 
Franco bom bordow ały dziś z rana  
przedm ieścia Barcelony. Je s t jeden  
zabity i 10-ciu rannych

Paryż  (P A T ). K orespondent Ha- 
vasa donosi z frontu  Ebro, że bitw a 
nad Ebro trw a  z n iesłabnącą siłą. 
Bitwa, k tó ra  sie tu  rozpętała  jest 
najw iększą z dotychczasow ych w 
Hiszpanii zarów no pod w zględem  
liczebności w ojsk, biorących w niej 
udział, jak  i pod względem  siły

ZaiMI; npdr wojsk chińskich
Tokio P A T . O ddziały japońskie 

nacieia jące w zdłuż linii kolejow ej 
K iukiang-N anrzang zbliżają się do 
m. T eian , leżącej na półdrogi p o ­
m iędzy w spom nianym i m iejscow oś­
ciami. Podczas natarcia  na Teian, 
JaDończyey zajęli w sobotę po po­
łudniu m. T ungkuling  po cztero­
godzinnej walce ze staw iającym i 
zaciekły opór w ojskam i chińskim i. 
O ddziały chińskie skoncentrow ane 
są w obszarze H w anglom en, W u- 
tailing i M ahuiliug, na północny- 
w schód i zachód od T eian , celem 
zatrzym ania natarcia japońskiego.

O ddział japoński, posuw ający się 
w kierunku południow o-w schodnim  
od D zuiczang zdobył stanow iska 
chińskie pod Czangling (na północ 
od T eian , na linii kolejow ej Kiu- 
kiang-Nanczang) i kon tynnu je  na- 
taucie w k ierunku południow ym . 
W  czasie walk pod D zuiczang pod­
dał się japończykom  oficer chiński 
na czele 50-ciu szeregow ych. W  pro ­
wincji A nhuei przednie straże ja ­
pońskie znadują się w odległości 
8 km  od m. L iuan i zng rażają  s ta ­
now iskom  chińskim  -w m asyw ie 
górskim  T apieh . O ddziały japo ńskie, 
operujące na zachód od m Dzui- 
Czang przekroczyły  granicę prow in­
cji H upei i n ac ie ra ją  obecnie na 
m. Yaughsin,

Tokio  (PA T ). A gencja Dom ei do­
nosi z H ongkongu, że oddziały ja ­
pońskie, posuw ające się na zachód 
o d  J u i c z a n g  n a  pra- 
w jm  brzegu Jang tse , p rzekroczyły  
dziś g ianicę prow incji H upeh. Poza 
tym  donoszą o koncen trac ji sił ja  
pońskich na Jangtsin  w odległości 
18 km na północny zachód, gdzie 
Chińczycy staw iają  silny opór

bom bardow ania arty lery jsk iege  i 
lotniczego. W  S ie rra  de P a n io l  na­
rodow cy posunęli się od wczoraj 
o kilom etr.

M adryt (PA T). Na fioncie w scho­
dnim trw a  spokój, dzięki tem u, że 
w ojska rządow e rozpoczęły akcję 
na froncie E stram adury  i na po łud­
niow ym  odcinku frontu Ebro, m a­
jącą  na celu um ocnienie rządow ej 
linii obronnej od V iver de Sagonte.

Burgos (PA T). R ada M inistrów 
uchw aliła kilka ustaw , w śród k tó ­
rych znajduje się u staw a o nowej 
organizacji sądu najw yższego i o 
am nestii. Szefem  pro tokó łu  został 
m ianow any Luis A lvarez de Est- 
ralsam . Poza tym  rada nńn istrów  
pow ołała do życia kom itet o lim ­
pijski.

Salam am ta (PA T ). A rm ia gen. 
Saliąuet ruszy ła  na froncie Toledo 
nieoczekiw anie do a taku  i zajęła 
pięciotysięczne m iasto Behris de la 
Jara.

HGnfptnppedDwiBC rzatiowy m bitwie
morskiej

Londyn Pat. Reuter donosi z Gi* 
braltaru, że na pokładzie kon tiicrpe  
dowca „Jose Luiz Diez" 20 maryna* 
izy zostało zabitych, zaś 14 rannvch 
umieszczono w szpitalu w  Gibralta* 
rze. Naibardziej uszkodzona jest prze 
dnia część okrętu.

„Jose Luiz Diez" stoczył nocna wal 
kę z czterema okrętam ’ wojennymi 
g. Franco, rzypuszczalnie chodzi tu
Mar-aagaEBt-Bgr. - ą ą . ssaigaagSHBiaMEHi»

Ni?ze & onto  P. K. C. 
& m . 7 2 7

o krążow nik „Canarias" oraz 3 kci-tr 
torpedowce powstańcze, które dziś z 
ran a ‘zawinęły do Algesiras. W  wal* 
ce miały również brać udział maro* 
kańskie baterie nadbrzeżne.

Wieści z Polski i świata
M antauk (Long lsland) PA T . 

T rzej żeglarze niem ieccy odpłynęli 
s tąd  do H am burga na jachc ie ,,Zug- 
vogel“ d ługości 9 m tr 50 cm i 7 
ton w yporności. Jach t posiada trzy 
żagle i m o to r pom ocniczy. Żeglarze 
zam ierzają dopłynąć do H am burga 
w ciągu 33 40 dni.

S tam buł. Na sku tek  pow odzi spo­
wodow anej gw ałtow nym i ulewami, 
zostało zatopione m iasteczko i 6 
wiosek w okręgu Nigde, w Anatolii 
Ś rodkow ej. Domy i zbiory są całko­
wicie zniszczone. Rów Też zatonęło 
całe pogłow ie bydlęce. S ta ty  ocenia­
ne są  na 10 milionów franków . Ilość 
ofiar ludzkich je s t na razie nieznana.

Czerniow ce. Jak  w ynika z o s ta t­
niej urzędow ej s ta ty styk i w R um u­
nii m ieszka 1074 osob, k tó re  m ają 
ponad  100 lat.

Czerniow ce. W  pobliżu Nistore=»ti 
w D obrudży stado  wilków napadło  
na owce, rozszarpu jąc 54 sztUK. Ze 
w zględu nn pow tarzające się w o s ta t­
nich czasach liczne napady wilków7, 
rum uńskie m inisterstw o rolnictw a 
w yznaczyło prem ię w wysoKOŚc 330 
lei za każdego zabitego lub o tru te ­
go wilka.

Czerniow7ce. W  Tim iszoarze żona 
szofera nazw iskiem  W eg esse r u ro ­
dziła chłopca, k tó ry  posiadał 2 g ło­
wy i 3 ręce. 1 ręka  znajdow ała  się 
między dw om a głow am i i posiadała 
7 palców  Dziecko zm arło.

RZYM. W związku z pobytem pana Pre 
zydenta R. P. w  Lauranie p. ambasador RP 
w Rzymie gen. W ieniawa — D ługoszowski 
2iożyl min. spr. zagr. hr. C iano podzięko* 
wanie rządu polskiego za wszystkie ułatwię 
nia £ uprzejmości okazane przez rząd wło* 
ski panu prezydentowi R. P. w  czasie jego 
pobytu we W łoszech.

TOKIO Statek szwedzki „Fermia" o* 
siadł na mieliźnie w pobliżu przylądka Mo 
zabu, w  prowincji Nemura na wyspie H ck  
kaidd. Statek „Fermia" zawiadomił przez 
radio, ie  woda zalała halę maszyn. Nad* 
zwyczaj gęsta mgla utrudnia akcję ratunlco 
wą, w której bierze udział kilka statków ja 
pońskich.

Hull znowu potępia 
wojnę

W aszyng ton  P A T  Z okazji 10-cio 
lecia podpisania p ak tu  Brianda-Kel- 
lega odbyła się akadem ia radiow a, 
podczas k tórej sek re tarz  stanu Hull 
w ygłosił przem ów ienie w ostrych 
słow ach po tęp ia jące  wojnę „która 
nie przynosi korzyści naw et zw y­
cięzcom ”, naw ołując do w ykona­
nia zobowiązań pak tu . Poza tym  
wygłosili przem ów ienia szefowie 
placów ek, dyplom atycznych A m ery 
ki łacińskiej w W aszyngtonie oraz 
w yżsi urzędnicy departam en tu  stanu.

4 u i i l s i l  rn,bity się o skały
B em  Pat Szczegóły kalastroty. która o

kryla ciężką żałobą wojskowe lotnictwo  
szwajcarskie przedstawiają się następująco:

Eskadra 5=ciu samolotów natraf ia na gę 
stą mglę, przelatując na w ysokości 2J00 m 
nad Kantonem Schwyz samoloty zawróci 
ly, zamierzając powrócić na lotnisko Du* 
bendorf. W  czasie tego manewru 3 samo 
loty rozbiły się o skały w okolicach Muc* 
tathal. 6*ciu lotników * oficerów poniosło  
śmierć. Czwarty samolot rozbił się o ska* 
ly w okolicach Drusenberg i stanął w plo  
mleniach. Obaj oficerowie lotnicy odnieśli 
ciężkie oparzenia i zostali umieszczeni w  
szpitalu w Einsiedel. Piąty samolot ocalał 
N a miejsce katastrofy udały się ekspedycje 
ratunkowe z udziałem policji kantonu 
Schv. yz oraz podchorążych oficerskiej szko 
ly  lotniczej

fikeja mim? S t o i s a i r r ó z a
Riałogród. W  w yniku narad prze 

prow adzonych w Bied, premier śto 
jadinowicz podjął się misji mediacvj 
nej w celu doprow adzenia do poro 
zumienia pom iędzy Pragą i Budape 
śziem w sprawie mniejszości wegier 
skirj w Czechosłowacji. Ureguilowa 
nie tej kwestii jest podstaw ow ym  
warunkiem daltezego rozwo]u sto* 
sunków  między W ęgram i i państwa 
mi Małei Ententy.

Samolot rozerwał sie 
na dwie części

Londyn (PA T ) W czoraj wieczo­
rem  rozbił się podczas lotu p rób­
nego na lotn isku H atiie ld  sam olot 
„A lba tro ss”, k tóry  m iał u trzym y­
w ać kom unikację przez A tlan tyk  
połnocny. Sam olot rozerw ał się na 
dwie części w m om encie lądow ania. 
Pilot i trzej pasażerow ie ocaleli,
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Poniżej zamieszczamy obszerne, wyjątki 
z inauguracyjnych przemówień, wygloszo* 
nych na otwarciu Zjazdu Z N . P. w dniu 
27. brr

Przemówienie Prez. Nowickiego
„W  ostatnim trzechleciu miensmy dwa 

zjazdy nadzwvcstajne i ani jednego zwyczaj 
nego. Otwieram tedy Ziazd Nadzwyczajny  
tj. sprawozdawczy.

Zgodnie z zapowiedzią złożoną na Zje: 
id z ie  Krakowskim obecny Zjazd Delega* 
tów po wysłuchaniu sprawozdania Komis 
sji Rewizyjnej ma albo potwierdzić zarzus 
ty postawione nam z wysokiego miejsca, 
albo je odrzucić.

Ze decyzja W asza da nam pełną :,ai,sfa  
keje, już wiem z gory, nie mam co do t“< 
go żadnej wątpliwości.

N ie będę opowiadał dziejów tych tan 
tragicznych. Znac.e je wszy»cy. Chcę tylko 
stwierdzić, że nauczycielstwo na terenie cc 
lej Rzeczypospolitej wykazało niespotyka* 
*ną nifedzie solidarność i ijednomyśinośc, 
bezapelacyjną wiarę w słuszność «wojej 
sprawy i dokonało dzieła głębokiej wewnę 
trznej konsolidacji. H asło — jeden za wszy 
stlcch, w szyscy za jednego — stało się u 
nas ciałem.

Zdobyliśm y wielki,; niepowszedni kapis 
tał zaufania. Zasięg tego zaufania już das 
wno przekroczył granice sfer nauczyciel: 
skich. Darzą nas coraz większym zaufaniem 
wszystkie organizacje pracowni)cz“j, wci-o* 
dzące w  skład Centralnej Komisji Porożu: 
miewawczej, Związki robotnicze, klasowe, 
Z Z Z. i inne, wreszcie dzerokie masy lu: 
du wiejskiego, wśród której rozsiane są pla 
cówki pracy naszych członków.

Z aobylism y to zaufanie pomimo, a nie: 
kiedy może naweti, aziękjim atakom wro: 
giej nam prasy.

N ie przystosowaliśmy się do opin;. nas 
szych wrogów^ co więcej: n ie szukaliśmy 
oparcia tzw. „przeciętnej" lękliwie — kom: 
promisowej, choc nam przychylnej.

Szliśmy swoją własną drogą, a sztandar 
nieśliśmy wysoko 1

Ktokolwiek będzie sprawował władzę w 
Związku, może nieraz popełnić ten lub in* 
ny błąd, bo mylić się jest rzeczą ludzka 
N ie w olno tylko jednego błędu uczynic 

N ie w olno tego kapitału zaufania marno 
waćl

Historia by mu tego nie wybaczyła.
Ten kapitał zaufania potrzebny jest bo: 

wiem nie dla nas, nie d li  naszych egoist/cz  
nych celów zawodowych, lecz 

dla Polski, 
dla Państwa,
dla demokracji polskiej,, a tym samym 

dla przyszłości naszego Narodu, któremu 
z całego serca służymy 1

To zaufanie zużytkujemy przede wssyst 
kim dla celów  związanych z obroną Pańs 
stwa, byśmy mogli jak to już było  w H’20* 
ym roku, w  razie potrzeby wywołać w sze 
rokich masach społeczeństwa nie tyiko t. 
zw. dobre nastroje, ale entuzjazm i wiarę 
w zwycięstwo 1“

Skolei słclaaali życzenia przedstawiciele 
instytucji ; organizacji.

Prezes Józefkowicz imieniem C. K. P. 
podkreślił doniosłość walki o niezależny  
ruch zow odow y w Polsce, p„ Zdanowsk. 
imieniem Klasowych Związków Ztw odo: 
wych ofiarował nauczycielstwu braterstwo 
robotników, p. Gacki imieniem U nii Zw. 
Prac. oświadćzył, że zbliżenie między człon 
kami Unii a ZNP jest nie tajne, jak to ok= 
reśla część prasy, lecz oficjalne w dążeniu 
do Polski demokiatycznej. Dłuższe przemó 
wienie w ygłosił prez. M(oraczewf.k.\ lin io  

niem Z. Z. Z. P. Gierat w imieniu Zwiąż: 
ku Młodej Wsi „Siew“ zaznaczył, że od  
nauczycielstwa będzie zależało, czy poko: 
lema btdą twórcze, żywe i sa nouiyslące. 
Przemawia! jeszcze imieniem Zw. Spól. 
S p oi. „Społem" dyr D ippel, natomiast sen 
Olewiński, który chciał przemawiać im. C.

T. O. j K K., zrzekł się grosu. Po przemó* 
wieniach powlitalnych odczytano depesze, 
otrzymane przez zjazd m. in. od Zw. btcz., 
Zw Prac Handl. i Przem., Zw. Urz. Skarb, 
i t. d.

Przemówienie p. Cz. Wycecha 
w sprawie Obrony Narodowe]

Po odczytaniu depesz w ygłosił długie 
przemówienie na temat „Stanowisko ZNP  
wobec aktualnych problemów zawodowych  
i społeczno — państwowych" p. Cr W y: 
cech. — Związek Nauczycielstwa Polskie: 
go — mówił p. W ycech — nawiązując do 
pięknej tradycji i nauki z walk z 1920 r,, 
kiedv to zorganizowane siły warstwy chłop  
skiej, robotniczej i pracowniczej pod lo: 
wództwem Naczelnika J. Piłsudskiego ; ren 
rezentantow warstwy chłopskiej i robotni: 
czej w Rządzie Obrony Narodowej odpar: 
ły przeważające siiy bolszewickie, oraz ma 
jąc na uwadze, że moc ; potęga państwa za 
wisły od dobrobytu i w ysokiego poziom u  
oświaty mas pracujących stwierdza: a) że 
wychowanie i nauczanie jako istotne e!e: 
menty obrony państwa musza pozostawać 
całkowicie w ręku tegoż państwa; b) że je: 
dyn.e w ysoko zorganizowana co najmniej 
siedmioletnia szkoła powszechna, obejmu: 
jąca be t reszty dzieci wszystkich warstw 
narodu uzupełniona przez szkolę dokształ 
cającą, wyposażona w  niezbędne siły nau: 
czycielskie, urządzenia i pomoce będzie ino 
gin stać się istotnym  czynnikiem  moralne* 
go przysposobienia narodu dla obroną 
państwa; c) że w  dobrze pojętym interesie 
pańctwa leży potrzeba zerwan.a z zasada 
czynienia oszczędności w  budżecie oświa:1 
towym Polski, gdyż zarówno Armia, iak i 
wysoki poziom kultury mas są, najlepszy: 
mi gwarantkami Niepodległej j Potężnej 
Polski; d) Że tylko nauczyciel obdarzony 
zaufaniem szebokich war!&<jv( społecznych, 
wśród których pracuje, będzie mógł spel: 
niać doniosłą rolę w przedmiocie powiążą: 
nia obywateli z państwem i narodem a 
tym samym będzie mógł spełnić naicjną ;o  
lę w sprawie obrony narodowej.

I
Konsolldacia świata Pracy

Mówiąc o konsolidacji świata pracy p. 
W ycech zaznacza, że prawo koncentracji 
kapitałów w przemyśle j handlu doprowa 
dzilo do skupienia bogactw w niewielkiej 
ilości rąk, co w łączności z wielką własno: 
ścia iemską, jako pozostałością systrmu 
eudałnego powoduje 'powstan.e nielicznej 

iecz bardzo bogatej warstwy pasiadającej. 
„Warstwa ta zrzeszona w związkach prze 
m ysłow ców  i ziemian, zorganizowana w 
trusty j kartele i posiadająca Jo rozporzą: 
dzenia in itylucje prawne — publiczne, wy  
wicra olbrzymi wpływ na życie gospodar­
cze i społeczne". Mówiąc, że warstwa posia  
dająca jest należycie zorganizowana a świat 
pracy ej st rozproszkowany i "ezorgar.izo* 
wany p W ycech wyjaśnia rozbicie organi 
zacyjne i ideowe świata pracy umysłowej 
zaznaczając, że „pauperyzacja pracowników  
um ysłowych oraz stali' jeij wyzyskiwanie 
musiały doprowadzić ją do uświadomienia 
kl ssowego, a w konsekwencji do konsoli: 
dac” świata pracy".

Z. N. P pierwszy zrozumiał 
konsolidację świata pracy

i Z. N . P., zrzeszając w sobie duży edse  
tek nauczycieli szkół powszechny,.h, blis: 
ko współpracujący z warstwą chłopską i ro 
botniczą piervj»zv zrozunnJ konsolidacją 
świata pracy. W pierwszym etapie nastąpi 
ło 'konsolidow anie nauczycielstwa wszyst 
1 ich stopni j typów w jednej organizacji 
zawodowej nauczycielskiej, tj. w N . I 
w drugim etapie następuje konsolidacja or* 
ganizacji pracowniczych w  Centralnej Ko 
misji Porozumiewawczej na podstawie dek 
laracji społeczno — gospodarczej z 19 wrze 
śnia 1936, w trzecim etapie winno nastąpić 
poifązumiien:* się (ruchu pracowniczego z

ruchem robotniczym , chłopskim, bowiem  
tylko — twierdzi p, Wycech — należycie 
zorganizowany i skonsolidowany świat pra 
cy umysłowej i fizycznej będzie mógt wcie 
lać w żvcie podstawowe zasady demokra: 
cii. wolność i sprawiedliwość społeczną.

W ychodząc z pow yższego założenia Z 
N . P. dążyć będzie do organizacyjnego i 
ideowego konsolidowaiua warstw pracują: 
cych w Polsce, a grupy nauczycielskiej w 
szczególności.

Stosunek Z. N, P d i  organiz«icyj 
społecznych I poiitycznyrh

Omawiając stosunek ZNP do organizacji 
społecznych i politycznych p. Wycech zaz 
naczył, że: „ZNP jest częścią składową 
i radu demokratycznego w Polsce, działa* 
jącą na odcinku oświatowo — szkolnym, , 
społecznym, zawodowym  i gospodarczym, 
natomiast swą działalnością nie wkracza 
na teren religijno — wyznaniowy i partyj: 
no — polityczny.

Podnoszenie pozycji soołecrej 
nauczyciela

„W ustroju demokratycznym, gdzie ma: 
sy mają wpływ na stosunki w  kraju nie 
tylko szkoła średnia i wyższa, ale i powsze 
chna spełnia ważną rolę, a w związku z 
tym i nauczyciel ma duże znaczenie spoję: 
czne. Zawód nauczycielski w  Polscj N ie: 
podległej mógł się pochwalić dużą ilością 
zdobyczy materialnych i prawno — służ: 
bowych w ciągu pierwszego d ziesęcio  — 
lecia, jednakże zmiana stosunków spolecz* 
no - -  politycznych i gospudarczycb, jak 
twierdzi p, W ycech, w drugim dziesięcin: 
Icciu spowodowała zepchniecie w  dó) za. 
wodijJJ nauczycielskiego. W pogarszaniu 
warunków materialnych, prawno — służbo  
wych oraz uzależnieniu szkolnictwa od biu 
rokracji, widzimy tendencje do obniżania 
stanowi: ka społecznego zawodu nauczyciel 
skiego.

V -i-l.ą V poJiileskalic pozycji *?JbłcCZ: 
ncj, oraz dążenie do konsolidacji świata 
piacy ZNP uważa za swe najbardziej na: 
czelne zadanie i tym dwu problemom poś 
więca najwięcej starań i w ysiłków.

Sprawy materialne naduzyc elstwj
M ówiąc o sprawach materialnych nau: 

csycielsłwa p W ycech stwierdza, że usta: 
w odaw ctwo państwowe, zmierzając do nalc 
żytego uregulowania stosunków szkoluych  
w inno objąć trzy najważniejsze czynniki 
szkoły: budynek szkolny, dziecko i nau: 
czy cielą. Bez należytego budownictwa 
szkolnego, opieki społecznej nad dziec: 
kicm, 'unormawanj|a i stosunków  materiał: 
nych i prawno — służbowych nauczyciela 
nie może być mowy o należytym spełnia 
niu funkcji społecznej przez nasze nauczy 
cielstwo. „Wartości szkolnictwa nie można 
mierzyć rozbudową aparatu nadzoru szkol 
nego, lecz dobrym funkcjonowaniem sa: 
mej instytucji szkolnej. Praca rad rozwo: 
jem ducha i kultury narodu może bvć pro 
wadzona tylko po zaspokojeniu przynaj* 
mniej [minimalnych poJraeH materralnych 
zarówno dziecka, jak i nauczyciela

Problem kulturalno-oświatowy
M ówiąc o problemie kulturalno — oś: 

wiatowym p. Wycech sądzi, że unarodowię 
nie i powiązanie szerokich mas z państwem  
będzie można osiągnąć przez upowszech: 
nienie zdobyczy kultury duchowej i watc* 
rialnej oraz oparcie tej kultury o pewne 
wspólne pierwiastki (jedność kuiNirama). 
Mówiąc o polityce oświatowej, mówca 
zaznacza, że zdobycze nauki i techniki te 
go kwiatu współczesnej myśli ludzkiej, zog 
niskowane są głownie w nuastach i dostęp 
ne są tylko części tej ludności; nasza lud: 
ność wiejska jest znacznie opóźniona w  ro 
zwoju, a zbyt małe robimy wysiłków, w  
dziele upowszechnienia kultury; nasza po 
lifjyka kulturalno — oświatowa zamknęła

IHf**
chłopa w opłotkach wiejjEł|qh ,|a k . że z 
trudem może wyjrzeć na szeroki świat. Jak 
w dawnej Polsce egoizm szlachty, mówi 
p. Wycech — przywiązał chłopa do gleby  
i pana, tak dziś zamyka go we wsi nasza 
polityka gospodarcza i oświatowa Podział 
ludności na dwie warstwy, oświeconą i cie 
mną, występuje dziś z  całą wyrazistością, 
bowiem mamy pięć i pól miliona onalfabe 
tów dorosłych a przeszło 600 tysięcy Jzie> 
ci w wieku szkolnym, meuczęszcza do szko 
ły . Stan oświatowcy p, W ycech ilustruje 
kilku cyframi, a mianowicie; ilo»ć szkół 
jednoklasowych na wst zwiększyła się w 
latach 1932 — 1936 z 48,3 na 52,1 proc., a 
ilo śt dzieci z 25,6 na 28,2proc; w tym sa* 
mym czasie ilość dzieci w wieku szkolnym  
zwiększyła się z 4,8 miliona na 5,1 miiiena 
natomiast wydatki na szkolnictwo powsze 
chna zmalały z 217 miln. na 179,2 milioiŁ  
złotych.

Dziewięćset tys„ złotych koszto­
wały Związek rządy kuratorskie

Po p. W ycechu zabrał glos p. W . Tuio: 
dziecki, ktróy omawiając obecną sytuację 
Związku Nauczycielstwa Polskiego i przed 
stawiając bilans Związku na dzień 30. VI. 
1938 r., sprawozdaniu swym wykazał, że 
zaitzad ptrzy musowy k o d o w a ł  Związek  
dzo drogo, bo aż 900.000 złotych. Oma' 
wiając finanse Związku nadmienił p. Tu: 
łodziecki, żc paromiesięczny okics zarządu 
statutowego po części wyprowadź.* już 
Związek z ciężkiej sytuacji finansowej, w 
jaką wprowadził go kuirator, aodając, że 
dwóch panów z czasów kuratorskiego nta 
dochodzenia prokuratorskie

Wielkie brawa przy sprawezda- 
nlu komisji rewizyjne]

P^dcfrjs apiawozdarąa kondsjj newtzyj* 
iieu od której należało się spodziewać po* 
twierdzenia zarzutów*, którą wprow aaizły  
do Związku Kuratora, ewentualnie oczysz* 
czenia zarzadu z zarzucanych mu niedo* 
ciągnięć, sala darzyła sprawozdawcę, prze* 
rywając często odczytywani” protokołu hu 
cznymi oklaskami, wznosząc raz po ras 
okrzyki: „N iech żyje prezes Nowicki" i 
„Niech żyje Kolanko 1".

Oziałalnośt finansowo-gospoder- 
cza byłe prawidłowa

W wykonaniu tadan nałożonych na ko 
misję przez zjazd krakowski, starała się o* 
na w pracach swych w pierwszym rzędzie 
stwierdzić, czy zarzuty natury moralnej i 
finansowej, jakie były stawiane ZNP, znaj 
dują oparcie i odzwierciedlenie w materia 
le faktycznym. Zbadawszy wszystkie ksiąi 
ki, rachunki, dow ody, protokóły, oprawo* 
zdania, korespondencję ltp. materiał, ko* 
misja stwierdziła, ze działalność finansowo  
gospodarcza zarządu głów nego za czas od 
1. VII. 1937 i 7. II, 1938 do 30. VI. 1938 by 
la prowadzona w sposób prawidłowy. D zi 
łalność ta była również w swej zasadzie ce 
Iową. Przekroczenia budżetowe), dokonane 
przez zarząd główny, były statutowe uza: 
sadnione, gdyż oparły się na prawomoc* 
nych uchwałach zarządu, a następnie ptzy  
jęte i zatwierdzone przez V nadzwyczajny 
zjazd delegatów.

Bezpodstawne zarzuty moralne
W obec powyższego komisja stwierdziła 

że wszystkei zarzuty nadużyć naturv finan 
sowej okazały się nieistotne, że jedyne nad 
użycia natury finansowej zdarzyły się w 
okresie kuratorskim.

Po zbadaniu działalności organizacyjnej 
prezesa i zarządu głów nego komisja stwier 
dza, że była ona row niei zgodna z prie* 
jisam i statutu Związku, z odpowiednim i 
regulaminami j uclrwaiami W świetle ba* 
dań komisji nie znalazły również poł-vier 
dzenia wszelkie zarzuty natury moralnej.
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Przegląd praiy
O io  iowy front do wsi

Pod powyższym  tylu iun „Piast" rozpra 
wia się z nowvmj próbami O Z N , obljczo* 
nymi na ba] mniceniu chłopów  i rozbicie 
Stronnictwa Ludowego. Jednocześnie 
„Piast podaje jaski a wy przykład działał; 
ności OZN na m a. I tak obecoie specjalna 

wagę zwrócono na powiat kizemieniecki. 
Uruchomiono spółdzielnię rolniczą która 
wybudowała w krzemieńcu

czteropiętrowy elew am i zbożow y z 
ibardzo nowoczesnym urządzeniem który 
jednak stoi pusty, bo mimo nawoływań  
pana ministra do  utrzymania ceny żyta 
na .wysokości 20 zł., elewator zbozow y  
w  Krzemieńcu płaci rolnikom tylko 13 
zł. za żyto, a miejscowe Z yaki diią. 14 
zi. Słow a i czyny mmisterialne nie są 
zawsze chodzą ze sobą w parze 

„W ieczór Warszawski" zajmuje się spra; 
wą nadchodzących wyborów samorządom 
wych.

Charakteryzując obecną sytuację na wsi 
pismo warszawskie informuje, że „jakkol 
wiek wybory samorządowe nie zostały je; 
szczc rozpisane, O zon rozpoczął żywą afc* 
A ? przedwyborczą" „W ieczór Warszaw- 
sk1'1 wymienia b. wicemarszałka Sejmu dr. 
Polaldew ic. i i szefa w ieiskiego sektoru O. 
Z. N . tnzitwricza jako tych, ktorzv kierom 
waż udtu akcją wyborczą na wsi. N a cza; 
sie będzie w*ęc przypomnienie, że dr Po; 
lalaewlcz piastujący mimo ustawicznych  
spr-.eciwów godność prezera Związku  
Gmin W iejskich został sw ojego czaru 
przez płk. Sławka pozbawiony mandatu 
poselskiego. P. Polaldew ic^ jeden z  wy; 
bltniejszych działaczy sanacyjnych, usunię 
ty w cień kontynuował działalność ua ter 
renie Zw. Gmin Wiejskich Znane są pory 
petir p. Polpkuówici a jako! preze .z tego  
rwiązku przeróznvmi kruczkami wytrwał 
po dzzen dzisiejszy. P łk Sławek dziś w O  
Z. N . nie piastuje żadnego stanowiska, a 
dr. Polakiewicz winduje się do góry... D la  
O Z N  obojętną jest rzeczą, jakie były pc* 
wody, które zmusiły nawet szeta tak zab.i 
gnionej organizacji, jakim BBW R d o „zli; 
kwidowama" osoby p. Polakiewicza.

„Kaicowie" O zonow i sadzą, że za poił-e* 
dnictw“m rozmaitych Polakiewiczów i Pu 
ziewiczów uda się im nawiązać kontakt z 
wsią. Ciętą odprawę różym fabrykowanym  
dla wsi wielkościom ozonow ym  daje kra; 
koski organ Stronnicta Ludowego pisząc: 

Jeżeli się ‘bliżej przypatrzymy wszyst 
kim ozonow ym  czy nawet ministcóai; 
nym obietnicom poprawy gospodarczej 
dla wsi. to przekonujemy się, że to 
“wszysijko jedynie tylko lep na głupie 
muchy, aby je ściągnąć fałszywym laSJ 
pachem ozonow ego miodu I utopia w  
lepkim bagnie niewoli politycznej i go 
spodarczej nędzy

Konserwa na cenzuro­
wanym •••

W myśl zasady „tonący chwyt* się 
brzytwy" nasra biedna konserwa wy czym 
ni* niezwykłe sztuki, byle tylko przycze* 
pić sję do jakiegoś ugrupowania Manew; 
ry organu konserwy, odm łodzonego „Gza 
su“, ktorego zaparł się ostatn.- M ohikanin 
ze starej krakowskiej gwardii mnwcrs-ńec 
kiej Droi U. J. Jan Dąbrowski, stanowią w 
ostatnich miesiącach zabawne widowisko  
dla całej prasy polskiej. N ie będziem y już 
dziś pisać o mającym swoją sławę numerze 
niemieckim „Czasu‘(. N ie  będziem y już 
Wzmiankowali o supezijojabiośjcji „Czasu" 
w związku z atakami czupurnego Cata ze 
„Słowa" na naszą politykę zagraniczną. 
Przytoczymy natomiast wyjątki z dwu eh* 
rakterysiycznycb artykułów, jakie się po; 
jawiły w warszawskiej „N oweś Rzecz ypos 
politej" i lwowskiej „Chwili".

N  aczelne pismo Stronnictw a Pracy nar,; 
łępująco ocenia rolę konse**wy .

w cytuczny sposób prowadzi targi o 
„miejsce wśród rządzących", naigrawa 

sdę ze zdobyczy świata pracy, sprzeda; 
je za miskę soczewicy niedawnych to; 
warzyszy od w spólnego warsztatu po; 
litycznego, kupczy 'przekonaniami, z 
zawrotną szybkością zmienia niewzru* 
szalne zasady i zabiegając na przemian

K rw a w y dramat małżeński w  Łodzi
6C‘L:tni maż zastrzelił siebie i 50aBetnia żonę

Straszna tragedia rocL -nna rózeg; 
rała się w Łodzi w  mieszkaniu rodzi 
ny robotniczej W ieśniaków  przy 
ul. 6 Sierpnia.

G dy  po całodzienne’ pracy robot 
nik Zygm unt W ieśniak wrócił do 
dom u zastał drzwi zamknięte. G dy 
nikt nie odzywał się na jego długie 
P uk nie zaw ija ł sąsiadów  i frazem 
wyważyli drzwi.

W ted y  oczom obecnych przedsta 
wił się straszny w idok

I \a  środku  mieszkania w kałuży 
zastygłej krw i leżała m artwa Stani* 
sława W ieśniak lat 48 miatka Zyg* 
munta. N ieopodal leżały m artwe 
zwdpki Adama W ieśniaka lat 60 oi* 
ca Zygm unta. W ieśniak miał przes* 
trzeloną skroń. O bok  niego leżał re

fwulwejr, Wezwlany natychm iast le* 
karz Pogotow ia stwierdził ty lko  
zgon obojga, ja k  w ykazały oględr' 
ny lekarskiej) W ieśniakow a ztnarła 
wskutek ran postrzałow ych w 
brzuch i w  klatkę piersiowa. Zaś 
W ieśniak Wskutek postrzału w 
skroń.

Policja wszczęła dochodzenia. Jak  
gdcjłańo ustalić! W ieśnfekow ie od 
dawna nie żyli w  zgodzie. Kłótnie 
pow staw ały na tle zazdrości, gdyż 

ieśniak podejrzywiał zonę swą o 
zdradę.

Tragedia ta wy warła w Łodzi ol* 
bizymie wra- eme,

Nadużycia w Kurytybie
W  dniu 26 bmj. toczyła się przed 

Sądem O kręgow ym  w  W arszaw ie 
sjjrawa b. nauczyciela gimnazjalnego 
Teofila Ziemkiewicza z Lipna, który  
będąc urlopow any przez M in. W  K 
i O  P. dopuścił się sprzen ewierze* 
nia 1.675 millrejsów na stanowisku

H odpGWiedzi na interwencji
Polski • Gdartsk protestuje

G dańsk. Znany opin i publicznej 
ostatni rozwój w ypadków , tłem któ 
rych były znowu zaczepk1 i napady 
na spokojną ludność polską w Crdau 
sku ze strony głównie członków \ a r  
tii narodow e — socjalistyczne) —
po mterwencji Komisarza General* 
nego R. P. w  Senacie G dańskim , za 
miast znaleść 2(adość uczynienie — 
spotkał się z notą protestacyjną 
władz gdlańskich, występujących 
ptzeciw zdecydowanej postawie spo 
łeczeństwa pom orskiego, k tóre po ­
tępiło -wypadki prześladowania lud* 
ności polskiej na terenie gdańskim  
Jest to  iedyna w swoim  rodzaju tak 
tyka, polegajaca na zakłamanym 
przyznaw aniu  przez G d ań sk  racji 
stanow isku Polski, z drugiej zaś zu* 
pełne nierespektowanie swoich wia* 
snych zobowiązań i deklaracji.

Sńąd to, niespotykany przy tego

rodzaju incydentach, stara się Se* 
nat G dańsk, wprowadzić zwyczaj 
że na interwencję zamiast odpowie* 
dzi — w ystępuje said z notą prote 
stacyjną w sprawach które były p^d 
stawą względnie przyczynkiem do 
interwencji polskiej.

kierow nika bursy młodzieży Domu 
Polskiego w  Kurytybie. D o .braków 
cych przyznał s>ę delegatowi konsu* 
latu polskiego podczas lustracji. O* 
skarżony .tłumaczył się: brakiem
czasu, wielkimi troskam i połączony 
mi z wychowaniem 47 bursistów , nie 
chęcią kupców brazylijskich do wy* 
staw iania rachunków  (zła nabywjńne 
1 owa y i... nostalgią. U posażenie 
AiemikiewScza w K urytybie wynosi 
ło ty lko 700 m illreisów (ok. 200 zł) 
plus utrzymanie

Ponieważ w akrach sądowych 
znajdu:e się dokum ent samoprzy* 
nania się do winy, T eotil Ziemjkie* 
v.icz skazany został za przywłaszczę 
r.ie na 1 rok więzienia i pozbawienie 
praw1 obywatelskich na 5 lata. Kom 
piętowi sędziowskiemu prze wodni* 
czvł sędzia W itkow ski. O skarżał 
prok. Dutkiewicz.

Świat pracowniczy a X X -tó  Niepodległości
W arszawa. W  piątek obradowa* 

ło plenarne posiedzenie Centralnej 
Kom isji Porozumiewawczej. N a  P °  
rządku dziennym obiad znajdowa* 
ły się spraw y obchodu X X  *lecia od 
zyskania N iepodległości, w yboiow  
sam orządowych oraz wydhw^rna 
dziennika pracowniczego. Jak  ̂ lad 
czą odgłosy z prowicji, akcja XX*łe 
cia odzyskania Niepodległości roz*

Zebranie przedwyborcze Str. Pracy
Toruń. W obec zbliżających się 

w yborów  do sam brządów, Stron* 
nictwo Pracy na okręg pomorski 
prZygoltcjwało kaJlendarz ,zjazdów i 
zgromadzeń publicznych.

W  czasie od  28 sierpnia do 1S 
września Stronnictw ó Pracy odbę* 
dzie 21 zjzadów, które obejm ą wszy

o względy Berlina, Kwirynatu, utrzymu 
ląc mile stosunki z domem Habsbur; 
gów, Burbonów i rodziną b. króla A l; 
fonsa XIII marzy,, o tronie na zamku 
-yarszawskun. wyprowadza z heraldycz 
ną pedanterią prawa Kaąząt krwj do 
korony polskiej, która niby meteor za 
błyśnie na gruzach spopielałej demok; 
racji.

Autor drtvukułu przev iduja:
zbliżające się wielkimi krokann wiel; 

kie jutro wykreśli ich w ogóle z praco 
wiska postępu, rnko n_komu niepotrze­
bne dziwaczne i śmieszne pośrednictwo 
jako DieuEyJfdzńyji. zrujnowany J sprzęt 
zerujący na zdrowym, młodym i 
twórczym organiźmn 

Lwowski publicysta p. Gen dowodzi: 
Przykład), konseiji/y: ii ŝlj klasycznym  

dla każdej grupy politycznej która 
sprzedaje się byle komit, coraz taniej 
i z coraz -mniejszym smakiem już po 
prostu estetycznym. W  końcu pozostaje 
jej bowiem tylko — ulica i samotność 
na niej.

Jak na jeaen dzień — wystarczy.

stkie pow iaty W ielkiego Pomorza.
W deług  instrukcji, wydanej przez 

Pom orski Zarzad W oiew ódzły 
Stronnictw a Pracy, ze wfzględu na 
szczupłą ilość referentów term iny zja 
zdow  nie mogą ulec zmianie.

Brak Brzedsfawieieli I  W. I .  
i 0. P. na zitódzie Z . l .  P.

W arszaw a. W śród  uczestników’ 
zjazdu Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego szczególną uwaeę zw-rócila 
nieobecność oficjalnych przedstawi* 
cieli M inisterstw a W yznań Religij* 
nych i Oświecenia Publicznego.

P odobno pow odem  nieobecności 
była różnica zdań, jaka wynikła po* 
miedzy rrm isterstw em  i delegacją Z. 
N . P., jaka udała się do ministerstwu 
z zaproszeniem. Różnica zdań pnw* 
stała na tle w yborów  do zarządu.

„ r o d n o ś ć "  io o iera  Slro n  Pracy
Na ostatnim zjeżdzie organizacji 

młodzieżowej „Jedność" zapadła 
charak terystyczna  uchw ała, k tóra 
mńivi, iż związek ten poniera akcję 
Stronnictw a Pracy, zm ierzającą do 
rozwiązania obecnego parlam entu
i. przeprow-adzenia czystych wybo­
rów’.

wija się pomyślnie. Ojgół pracowni* 
czy z zapałem poparł inicjatywę or* 
ganizacj! zawodowych. W  całym kra 
ju pojawiły się plakaty K arm elu  
Zw iązku Pracown. i akcja zbiórkowa 
szybko postępuje naprzód. W p ła ty  
na fundusz uskuteczniane są w Ban 
ku Spółdzielczym „Społem".

Sprawy w ybrów  samorządowych 
oraz dziennika zostały przełożone na 
następne plenarne posiedzenie G K P 
które odbędzie się w  pierwszych 
dniach września.

Zamiast P l in i M w a  tylko 
Beparłament Aprowizacyiny
W a rsznw a (Telef). W  m inister­

stw ie rolnictw a utw orzony został 
D epartam en t A prow izacyjny, na 
k tórego  czele stanął p. Zgielski, do ­
tychczasow y dyrek to r B iura A pro- 
w izacyjnego w Mih, S p raw  W ew n. 
Rów nocześnie dotychczasow y głów ­
ny inspektor aprow izacyjny pułk . 
W róblew ski, objął stanow isko dy 
rek to ra  B iura P lanow ania w now o­
utw orzonym  departam encie,’ k tóry  
podlega bezpośrednio w icem inistro­
wi W ierusz  - K ow alskiem u. B iura 
departam en tu  m ieszczą się tym cza­
sow a w gm achu Min. Spr. W ew n.

D l s i z e g o u n  mdwlą pa nleniecRa
W isła. Zw raca ogólną uw agę, że 

służba w Dom u U zdrow iskow ym  
w W iśle, tym  lsto tn .e  rep re z en ta ­
cyjnym  gm achu, m iędzy sobą roz­
m awia najczęściej po niem iecku, 
jak rów nież z osobam i, k tó re  p rzy­
byw ają do niej w odwiedziny. Czy­
ni to w iększość służby.

Czy nie ma Polaków’, którzyby 
władali językiem  niem ieckim  dla 
w ygody gości — Niemców, p rzyby ­
wających do W isły? A jeśli służba 
jest polska, tym  gorzej, że mówi 
między sobą po niem iecku.
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W AŻNE NUMERY 
T E l EffONICZUJE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Centr. międzytn. 37 
lnioimtor telef. 137-06
Biuro napr. telef. 150-bu 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 1 j2-05 
Centr eleKtr. 150 76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

Poniedziałek Jana Chrzciciela

Repertuar kin
A D R IA : W esoły  donżuan  (M yrna Lov,

M ontgom ery R obert) i Syn czterech o j­
ców

A PO L L O : Slow iczek (Shirley Tem pie).
A T L A N T IC : H alka wg. St. M oniuszki (Zie 

lińska, Zacharewicz,) i Zem sta Tarzana.
D O M  Z O L N IE R Z A : W ładca (E. Jam ngs) 

i ba le t la n a g ra .
L O PP: „O d w otrku  do  czw artku" (W . Po* 

wcll, M yrna Loy).
PR O M IE Ń : Zawiniłem (Danic-lle D arrier.t.
ST EL L A : A m erykańska aw antura (Nako* 

neczna, B odo).
S Z T U K A : Tajem nica nocnego lokalu  (W ar 

ner O land).

U C IE C H A ; N aw rócony  grzesznik — i — 
W inow ajca.

'X 'A N ęA - Perły  K orony
F O T O PL A ST IK O N , ul. Szczepańska 1 . 5 :  

G recja (A teny).

Repertuar kin kieleckich
W. F. ; P. W . Słowik Wiednia 

C ZW ARTAK Z pow. remontu nieczynne 

FALACCE W  cieniu Krzyża 

C A SIN O  Z pow. remontu nieczynne.

R e p e r t u a r  hin r a d a m s k i e b
A PO L L O : „G roźny Bill" z W allace B crry 

i P rzygoda pod Paryżem .

A D R IA : Jej pierw szy bal i C ienie Szang* 
haju.

C Z A R Y : O fiary  w ielkiego miasta i Dwa 
urwisy.

Śledztwa w sprawie pobicia
red. MUlłera

Radio

W  związku z bestialskim  napadem 
na red. Karola •M.uU.era, „Tydzień 
R obotnika" pisze m„ in.:

„N a mlarginesie tego wydarzenia 
pozwolim y s°bie na kilka następuj)} 
cych ustaleń: endecy są w  Krakowie 
bardzo słabi, zorgjunzowfanych łu* 
dzi posiadają może 150 osób, może 
200. Z  tej liczby tylko jakieś 25 — 
30 osób wchodzi w skład organizacji 
Reszta, to członkowie organizacji, 
którzy tylko dorywlczo zajmują się 
awanturami Otóż wydaje się nam 
rzeczą bardzo dziwną, że me można 
było dotychczas unieszkodliwić dro 
bnci ilości 30 bojow karzy. Przecież 
gdybv każciegoi \ik iego-' endeka 
wziął pod obserwację jeden agent po 
ncyjny przez okres kilku tylko dni— 
wszystkie kawały bojow karzy musia

lyby wyjść na jaw władzom  i co za 
tym idzie, opinii publicznej. Oczeku 
jemy ze spokojem  w yniku śledztwa 
w sprawie pobicia redaktora Miille* 
ia; z natury rzeczy musi sie ono za* 
cieśnić do liczby 25 — 30 osób, 
w śró d  takiei liczby ew. sprawców, 
naszym zdaniem, przy odpowiednich 
metodach śledztwja nie trudno wyk* 
ryć napastników".

P ry m z jiu  prze! lasem Wolskim
ierważ istnieje obaw a zawle* 

czenia pryszczycy do zvuerzyńca w  
Lesie W ofclćim , igcliyż (zwiedzający 
zwykle me respektują zarządzeń uwi 
docznionych na tablicach. Zarząd 
miejsk podaje do wiadomości -.e z 
dniem dzisiejszymi zwierzyniec za* 
myka się dla publiczności aż do od* 
wołania, co jest podyktow ane oba* 
wą coraz bardziej szerzącej się ei de*
mii pryszczycy w bezpośrednim  
siedztwie Lasu W olskiego.

a*

Znowu dwoje dzieci żywcem
spłonęło

Straszny w ypadek mial miejsce w Sie* 
m ianowicach w dom u W inklera przy ulicy 
Pow stańców . W  chlewie należącym  do za 
budow ań W inklera  w ybuchł pożar. Nas

listy do redakcji

0 poniewieraniu świętu Żołnierza
przez Stronnictwo łjaro<r'owe

W torek, 30. sierpnia 1938.

!5. 15 R eportaż z obozu  szybow cowego 

harcerzy — audycja d la  dzieci starszych w 
opr. kpt. Janusza M eissnera; 15.35 Przegląd 
aktualności finansow o — (gospodarczych; 
16.00 Koncert; orkiestry salonow ej; 16.45 
„O d T atr do stratosfery" opow iadanie 17.00 
IV*ta audycja z cyklu „G aw ędy muż-uczne" 
w opr. G ustaw a W olffa; 18.00 „Żółw " po 
gadanka; 18,10 Recital M. Szaleskiego 19.i0 
Recital ipiewaczy Stanisława D rabika j i rz y , 
fort. dyr. W allek — W alew ski; 19.30 „tfei* 
mor i piosenka" koncert rozryw kow y; 2 '.  10 
Piękne glosy (p ły ty ); 23.00 O statnie wis Jo  
mości dziennika w ieczornego i kom unikat 

m eteorologiczny.

P O R A D N IA  SW IA B O M E G U  MACIE* 
RZYNSTW A w  Krakowie, ul. Dunajewskie 
gai 1. 7 czynna we wtorki i czw artki godz 
18 — 20, w piątki godz 10 — 12. Zapobie* 
ganię ciąży, leczenie bezpłodności.

OH WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległe! prenumeraty.

W  w ykonaniu  uchw ały  Z arządu  Miej** 
kiego z dnia 24<go sierpnia 1938 r. Z arząd  
M iejski w Słom nikach zwraca się z uprzejm ą 
p rośbą o łaskawe umieszczenje załączonej 
no tatk i na lamach cennego pisma.

W  dniu ) 5 bm. 1938 r. o dby ł się w Sloin 
nikach pow iatow y zjazd S tronnictw a N aro 
dow ego. N a zjazd ten p rzyby ło  z całego 
pow iatu m iechowskiego łącznie z miejsca* 
wymi członkam i dokładnie 126 osób Z iiz a  
ten odbyw ał się pod  hasłem  uczczenia tocz 
nicy „C udu nad  W isłą" Po nabożeństw ie 
uczestnicy odbyli wiec na rynku, w czasie 
którego różni mówcy pletli niestw orzone 
bzdury , najwięcej pośw ięcając czasu spra 
wie hiszpańskiej, gen. F ranco i szczuciu 
przeciw  różnym  warsitwom społeczeństwa 

. polskiego, no i naturaln ie przeciw  Zjpdym. 
i Jeden z mówców zaatakow ał m iędzy inny* 

mi w sposób oszczerczy Z arząd  M ieiski w 
S łom nikach podbu rzając  okrzykam i „precz 
z magistratem ". Te niepow ażne i demago* 
giczne w ybryki spo tkały  się z oburzeniem  
miejscowej ludności i znalazły  swoje echo 
na posiedzeniu  Z arządu  M iejskiego, k tó ry  
jednogłośnie pow ziął następującą uchw alę.

„Zarząd m iasta Słom nik, k ierując się w 
postępow aniu  swoim zasadam i K onstytucji 
i przestrzegaiac przepisów  praw a, trak tu ję  
.wszystkich obyw ateli miasta jednakow o i 
rów no bez w zględu na  ich przekonania  pH i 
tyczne, przynależność party jną, stan m ająt 
Jtowy, w yznanie, ko lor włosów itp.

P rzy zatrudnian iu  rzem ieślników  i ezr* 
n icniu  zakupów . Z arząd  miasta bacznie 
strzeże, by poprzeć przede w szystkim prze 
mysi i rzem iosło polskie. N ie , w olno jed. 
nak Z arządow i Miejskiemu po d  przykryw* 
ka pięknie brzm iących haseł popierać kh* 
ki oróżniaków , ignorantów , luib ludzi nic*, 
uczciwych i nie sum iennych ze stratą d.ibi.i 
i irte ręsu  publicznego.

D latego też z pogardą p iętnuje i oHnie* 
r* Z arząd  Mieiski niezgodne z praw dą, zło*
1 we i demagogiczne ataki łobuzerii, k tóra  

w dn iu  Święta Ż ołnierza Polskiego, w :o : :  
nicę zwycięstw.- narodu  polskiego i trium fu 
w spólnego w vsilku, w sposób n iepow ażny 
i ubliżający pow adze dn ia  na rynku  nasze* 

miasta pozw oli sobie opluć w łasne gnia 
z do, ‘ku uciesze obcych i giupich

Każdemu obyw atelow i w olno jest kryty 
kow ać postępow anie w ybranego przez sie* 
t /p  Z arządu M iejskiego, lecz w inien to  czy 

l nić, W ,sposób uczciwy rzeczow y i we właś 
c>wym miejscu, kto czyni to  w sposób de 
magogiczny kłam liw y i tara
gdzie Z arząd M iejski nic jest w stanie sp ia 

i w v w yjaśnić, ten w ystaw ia sobie najgorsze 
św iadectwo w łasnej wartości m oralnej.

Jako członkow ie Z arządu  M iejskiego z 
obrzydzeniem  i głębokim  bólem  patrzyli:..- 
my j:ównież na agitację, jaką w dn iu  Swię* 
ta Ż ołn ierza Polskiego i w dniu  Św ięta Ar* 
mii Polskiej, n iepoczytalne jednostk i szrzu* 
ly  jedne w arstw y narodu  przeciw  drugim ,

’ poniew ierały  przekonania polityczne dru, 
gich obyw taeli : m iały odwagę z trybuny  
pow iedzieć że ci którzy nie są w»lszcregach 
S tronnictw a N arodow ego, nie są Polakam i. 
A  przecież w śród tej garstki krzykaeży nie 
było  ani jednego uczestnika w alk o n iepod  
ległość, ani jednego obrońcy  ojczyzny z r. 
1920. Ci stali z daleka i z pogardą spluwali.

Poniew aż jednak takie poniew ieranie 
święta A rm ii Polskiej .godzi w dobre imię 
naszego miasta i idzie po  linii destrukeyj* 
nej robo ty  w rogów  Państw a P ilsk iego , — 
Z arząd M iejski wzywa Pana Burm istrza do 
w yciągnięcia w szystkich konsekw encji wo* 
nec wonnych i poczynienja w szystkich kro* 
ków  by  zapobiec na przyszłość podobnym  
w ybrykom .

Do wszystkich zaś obyw ateli m iasta a* 
polujem y, by ,\v przyszłości nie pozw olili 
na podobne poniżanie rodzinnego miasta.

R u c h  t r a n w u i o w  K r
Z pow odu budow y nowe i nawie* 

rzch m w ulicach Lw ow skiej, Limą* 
nowskiego t Kalwłaryjskielj wstr/zv* 
nu:je się od oonii-działku 29 s ie rp *  
p.ia bv ną okres k ilkudniow y ruch 
^amw.aiowy na linii Nr. 3 na odcin 
ku od PI. Zgody do końcowego 
p rzysłan iu  na ul. W adow ickiej.

\\ ozy tiamjwajowe linii N r. 3 do 
-ezdzać będą do przystanku przy 
PI. Z gody poczeny od PI. Z gody 
Kursować beda autobusy nrzez ul 
T argow ą, Józefińską, Krakuisa, T.i* 
"'^now skiego. Rynek Podgórski. Za 
ntoiskiego, Podskale i W adow icką 
^o końcowego przystanku linii N r. 
'. Bilety zalamione na linii trimwy, 
iowej ważne bedą na te autobusy i 
odwrotnie. Przyslltnki dla linii au* 
'fobusowej będą oznaczone tablica*

flnum nnmiłr T naMalem"
N um er 35 tygodnika dem okratycznego 

„C zarno na ibialem" zaw iera koresnonden  
cję płk .Januarego G rzędzińskiego z Pragi 
om aw iającą zaostrzenie stosunków  czesko* 
niemieckich. Krystyn O stroga w art. „Ba* 
rom etr idzie na burzę" daje krótką- ,syn*e* 
zę sytuacji -m iędzynarodowej. M arcel "Jliiu 
w korespondencji z Paryża charakteryzuje 
n o n  a partię M arceau Poverta. J. N . M iLer 
w art. „P roletariat w rósł w naród" kreśli 
dzieje stosunku p ro letaria tu  do  państw a i 
narodu . I falina K rahelska daje garść wspo 
mnień o prof. St. N ow akow skim . Poza tyr.i 
amnestia w niepodległej Polsce, o  Stani* 
sławie A uguście, masonach i flegmie p d* 
skiej, bogaty  dział O czy i U szy  świ ta, 
kronika, hum or i ilustracje uzupełniają bic 
żący numer. C ena 30 gr.

tychm iast zaalarm ow ana straż pożarna o* 
gień ugasiła. Spłonęła ty lko słom a i siano 
oraz częściowo dach nad  chlewem.

D opiero  w czasie rozgrzebyw ania zgliszcz 
w ydoby to  trzy zw ęglone trupk i dzieci. Z  
początku nie m ożna było naw et rozjioznać 
dzieci. Później stw ierdzono, że straszna 
śm ierć w płom ieniach poniosły ; H elenka 
Szedzielorzovtna la t 6, 3*letni braciszek 
Janek, oraz 6*letnia E detrenda R espów na.

D ochodzenia w ykazały, że dzieci zabra* 
ly z dom u zapałki, w yszły na chlew i sco  
wodowraly tam pożar. Dzieci w idocznie nie 
m ogły um knąć na czas i w skutek gryzące* 
go dym u straciły przytom ność, po czym 
spaliły  się w płom ieniach.

HBan^BEsnaoangBxsj

Wpisy na wydział lekarski
w  związku z Ayejściem w życw 

nowej ustaw y o powszechny in  obo* 
wiazku w ojskow ym  Dziekanat W y  
działu Lekarskiego U niw ersytetu J j. 
giellońskiego podpje do wiadomo* 
ści kandydatów  pragnących się za* 
prsać na I rok studiów  na tutejszym  
\ .  ydziale, ze zarrijjjist ógłoszonego 
poprzednio tern/m u wnoszenia po* 
dai o przyjęcie od 1 do 15 września 
br. sekretariat D ziekanatu W ydzia* 
lu Lekarskiego- będzie przyjm ow ał 
nodania kandydatów  tylko od 1 do 
10 września. Egzamin zaś kwalifika* 
ryjny odbędzie się nie 17 Września 
lecz 12 (dw unastego) września bit w 
poniedziałek o godzinie 9*tej w  
gmachu Collegium! N ovum  przy ul 
Gołębiej N r. 24.

M i a s i c s Ę i l i w j !  • w c ^ d e k  
dziecka w K nko ^ie

Rozbita butelka cmai nie spowo­
dowała śmierci

N ieszczęśliwy w ypadek zdarzy ł się p rzy  
ulicy N a G arbach, którego ofiarą pad) 5 
letni chłopczyk A ugustyn A ndrzej. Baw ił 
on się razem z innym i dziećmi na traw ie. 
Dzieci uganiały w esoło razem  z Augusty* 
nem. W  pew nej chwili Salerni A ugustyn  
się potknął i upad ł na rozb itą  butelkę. U  
padek byl ba td zo  nieszczęśliwy, gdyż do* 
znal on skaleczenia b rzucha oraz w '/pad* 
n ęci:, jelit D o nieszczęśliwego chłopca we* 
zw ano lekarza jiogotow ia, k tó ry  go prze* 
w iózł do  szpitala U bezp. Spoi Stan po* 
w ażny.

ZrDWtt wv bryk 
nieodpowiedzialnych 

eiementdw
Masowe aresztowania narodow.

Coraz częściej dają o sobie znać 
„\vvbrykowicze“ z pod endeckiego 
znaku. W  sobotę wieczorem do ka* 
u ia r r i  „M etropol" rzucono bombę 
łzawiąca, k tóra raniła szereg osób.

W  związku z tym nowym  wybr v 
kiera władze nolicyjne podjęły  na* 
tyrC nastow ą kontrakcję. Przeprowa 
dzono szereg rewizji u podeirzanych 
osób w w yniku czego aresztowano 
kilkakanaście osób.



8 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

D R O B N E >
ODCISKI usuw a niezaw odnie „RlGO* 

50 groszy D rogeria 
S C H A P S E N S O H N A

K raków  Plac .Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. D rogeria 
—  S C H A  P S E N S O H N  A —

Kraków', Plac Nowy.

FLUSKWY tęp i deszczętnie o ry­
ginalny p łyn J O K .  — D rogeria  
— S C H A P S E N S O H N A —

Kraków, Plac Nowy.

G U S T A W  B A R A N
Sąd. zaprz. rzeczoznawca

W Y J W Ó R N I A  K R Y S Z T A Ł Ó W
= = = = =  , OLYMPIA" ■■■
SZLIFIERNlA SZKŁA I WYTWÓRNIA

. L U S T E R
K R A K Ó W ,  UL. KARMELICKA L. 10 

Telefon N r 211-13
Poleca: Artystyczne prawdziwe kryształy oło­

wiane, lustra i szyby. Ceny niskie.

M A S Z Y N K I  D O  M IĘ S A  
Z A P  A  L N I C Z k l  
A U T O M A T Y C Z N E  

P R l M U S Y  napraw ia  facho­
w o n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało , odnawia 
SZLIFIERNlA, S P A W A L N I A  
=  ŻELAZA i METALI = =

M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W ,  D IE T L A  Ł .4 6 .
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia udzie- 
— —  lamy 36% RABATU,

BELLOT usuw a ow ło­
sienie w raz z’cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
'zupełnie nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfum ow any usuw a zbytecz­
ne owłosienie z rąk , nóg i pach 
G w aran tu jem y  za skutek. P róbki 
bezp łatne. (W  e j ś c i e przez sień).

3. SCHÓNWALD Kraków, Dietla 51.

I l i o K

M A T E R A C E ,  poduszki w łósienne, 
łóżka polowe, otom any, tapczany, 
poduszki dla niem ow ląt oraz p rzy j­
m uję wszelkie roboty  tapicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174-83.

8 GROSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
Jedynie Tylko P£H£iT Erzesińska 1.

Czyszczenie ubrania 3.50 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

SZLIFIERNlA NOŹOWNICZO-MECHA 
NICZNA „PRECYZJA" w K rakow ie 
K rakow ska 5. w ykonuje w szelkie 
roboty  w zakres szlifierstw a i no- 
żow nictw a w chodzące ja k :  ostrze 
nie noży, nożyczek, brzytew , noży 
m'a s a r  s k ie  h, in tro ligatorskich, 
wszelkiego rodzaju  noży m aszy ­
nowych.

WJaaysłaur Milan

Kołdry, koce, pościel, bielizna 
pościelowa najtaniej EISEN Kraków 
Sławkowska 2, Tei. 210-53.

Tani sklep resz tek  bław atnych. K apy 
chodniki,|firanki. Kraków , Krakow­
ska 14 pierwsze piętro.

N A U K A

WPISY na zatw ierdzone przez K ura­
torium  Trzechletn ie Żeńskie Kursy 
Języków Obcych oraz Przedmiotów 
handlowych.

K r a k ó w ,  R ynek G łów ny L. 23. 
K ształcą sekretark i, korenspoden- 
tki, buchalterki, tłum aczki.
N auka od 8— 13. Dla dorosłych 
popołudniow e w ieczorne. 
Zgłoszenia 11-13, 17— 19,

Wpisy na zatw ierdzone przez K u­
ratorium  T rzechletn ie Ż eńskie 
Kursy JęzyKOw Obcych oraz 
Przedmiotów Handlowych —
K raków , R ynek Gł. 23. K ształcą 
sek re tark i, korespondentk i, buchal­
terki, tłum aczki. N auka od 8 — 13 
Zniżki urzędnikom , niezam ożnym . 
Zgłoszenia od 11— 13 i od 17— 19

PIANINO okazyjnie sp rzeda HELENA 
SMOLARSKA K raków ,Sławkowska 4

Z E  S P O R T U
Stan zawoaów ■ mistrzostwo Ligi

Niedzielne mecze ligowe w prow a­
dziły znowu duże przesunięcia w u- 
kładzie tabeli. Jedynie na czołowej 
pozycji u trzym ał się Ruch. Na d ru ­
gie m iejsce w ysunęła się W isła  przed 
Pogonią, k tó ra  zepchnęła W arsza ­
w iankę z drugiej na czw artą pozycję 
U dołu tabeli ostatn ie m iejsce za j­
m uje L. K. S, podczas gdy Polonia 
w ysunęła  się przed Śm igłym .

g ier pkt. s t.b r .
1. Ruch 12 17:7 37:22
2. W isła  12 15:9' 22:13
3. Pogoń 12 13:11 15:14
4. W arszaw ianka 12 13:11 28:27
5. Cracovia 11 12:10 25:22
6. A . K. S. 12 11:13 27:22

WPISY na koncesjonow ane jedno­
roczne K U R S Y  H A N D L O W E  
FEINBERGA S tarow iślna  28, p rzy j­
m uje się codziennie.

FORTEPIANU lekcji przy jm uje PROF. 
ISRAELI dyplom ow any p ian ista  b. 
profesor wyższej klasy fortepianu 
in sty tu tu  im. Paderew skiego  we 
Lwowie, b. uczeń klasy m istrzów  
pi ol, S teuerm ana  (W iedeń). Z g łu ­
sz nia Długa 61, tel 113-69.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (daw niej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. P row adzone przez 
fachowców. Praw o jazdy gw aran  
tow ane. W pisy  codziennie.

Poszukuje pokoju

SPRZEDAŻ

7. W arta 12 11:13 34:28
8. Polonia 11 9:13 21:26
9. Śm igły 12 9:15 19:31

10. L . K. S. 11 8 16 13:28

Poszukuję Dokoju czystego, sk rom ­
nego w ejście z przedpokoju  lub 
osobne. Z głoszenia pod „Urzędnik" 
w adm inistracji „K uriera  W iecz".

MLECZARNIA z urządzeniem i miesz­
kanie umeblowane, zaraz do sp rze­
dania. Zgłoszenia w adm inistracji 
Krak. K ur. W ieczór, pod 1600.

Bezbramkowy mecz War!a-ŁKS
Łódź. W  Lodzi mecz o m istrzost­

wo Ligi L K S  - W a rta  zakończył 
wym kiem  bezbram kow ym .

Pogoń zwyciężyła warszawiankę
3 : 0

Cracovia remisuje z Polonią 2:2
Katowice, derby  ś lą sk ie . mecz 

Ligow y Ruch-AKS 4:2 (2:0).
Wisła pokonała WKS Śmigły 

4:1 (i 0) 

Finałowe rozgrywki o wejście 
do Ligi.

W  tabeli finałow ych rozgryw ek 
o w ejście do Ligi prow adzi po 
pierw szej niedzieli Ś ląsk  przed  
G arbarnią.

gier pk t. st. br.
1) Śląsk 1 2:0 4:1
2) G arbarn ia  1 2:0 2:1
3) U nion-Tour. 1 0:2 1:2
4) P. K. S. 1 0:2 1:4

Walasiewlczówna ustaliła rekord 
świata w skok u w dal

Lódż. Zawody w pięcioboju ko ­
biecym  o m istrzostw o Polski prze- 
ciągnąły się aż do zm roku, tak  źe 
ostatn ie konkurencje zaicończyły się 
już po ciem ku. Do zaw odów  zgło­
siło się 11 zaw odniczek, sta rtu jąca  
na zawodach W alasiew iczów na u- 
zyskała w skoku w dal 6,04 m, bi­
jąc  w łasny rek o rd  św ietow y.

Nowy rekord świata w rzucie 
miotem

Sztokholm  Pat. Nia meczu lekkoa? 
tletycznym  Niemcy — Szwecja w  
Sztokholmie Niemiec Blask ustalił 
now y rekord światow y w  rzucie mło 
tem, osiągając 59,00 m etrów. D otych 
czasowy rekord  należał do Niem ca 
H eina i wynosił 58,25 ną. Rekord 
H eina został ustalony zaledwie przed 
tygodniem

L U D W IK  M A S C B O F h

„BAGNO”
75) p o w i e ś * :

I.u wyskoczyła zdenetwlowana z łóżka Stała 
w  jedwabnej pvjamie, oblana pow odzią światła wpa? 
dających promieni słońca, chwytających się miedzią? 
no?czerwonych pukli, rozpalających je w  pożogę pło? 
nącego hełmu. Lo była teraz czarująco piękna. 
K ształty jej ciała zarysowały się na tle jasnego jed? 
wabiu. Kiohber patrzył na nią pożądliwie rozkocha? 
nym wzrokiem, w  naiwyższym zachwycie położył 
,z pow rotem  pulares na stole, zapominając c* głodzie, 
wyciągnął do niej ramiona i patrząc na mą oczyma 
kochającego mjężczyzny, począł mówić w patosie eks? 
tazy — Lo, jesteś piękna jak cud świata, iesteś bós? 
twem — redno twe spojrzenie: jest więcej warte, niżeli 
te banknoty, do których przylgnął brud Lo, ty jes? 
teś mi w szystkim  na świecie.

O na, nrzykuw ając spojrzenie do portm onetki, 
zdawała się nie czuć. że K ohber objął ją pieszczotli? 
wie ramionami. D opiero gdy ło ust jej zbliżył usta, 
gdy oblała ją woń jego oddechu, wsparła ręce o ; ego

piersi, chcąc się uwolnić z garnących jcj ramion. Lecz 
Kohber trzymał jj? silnie, przyciaeaiąc do siebie, 
oszołom iony gorącem krwi bnącej w  skroniach...

— Puść mnie, szeptała Lo i szamiotała się jak 
muszka w pajęczej sieci. Ale ramiona Kjohbera obej? 
m owały ją jak żelazne kleszcze. Dusił ją jego smród? 
liwy oddech —I Lo, kocham  cię1

— Idz, szeptała, tw oja obecność jest mi wstrę?
tną, obrzydliwą, nie mogę patrzeć na c ie b ie  —
idź — —

— Lo — ja cię kocham —■< i zbliżył usta do jej
u s t . . .

Lo poczęła bić go pięściami w twarz.
— Idź — iesteś w strętny — śmierdzisz — —
W biła  mu paznokcie w  twarz, drapała, tai gala

włosy —- oprzytom nił go ból, ogarnęła wściekłość.
—! Ha, bestio, wvcedzil przez zęby, patrzył na 

nią jak rozjuszone zwierzę, oczy przybrały niesamo? 
w ity  wyraz — jeszcze chwila, a nie mogąc dluzej nad 
sobą panować — uchwycił ją podniósł do góry 
i rzucił przed siebie jak piłkę. Lo upadła na ziemię, 
uderzając głową o krawędź łóżka. Bladość wystą? 
piła na jej twarz. N a czole ukazało się pasem ko spły? 
w ająctj krwi. K ohber pochylił się, przysrąpił kilka 
kroków  bliżej — — — Lo lezala nieruchomo, jak 
m artwa na dywanie. O padło  go przerażenie — roz? 
glądnął się dookoła — cicho otw orzył drzwi, a gdy

w  przedpokoju  nikogo me njapotkał Wymknął się 
na schody. N a ulicy począł biec przed siebie, jakby
go ktoś gonił. Pot spłyWal mu z tw a rz y  —

W p ad ł do mieszkania, nie zdając sobie spraw y, 
po co tam przyszedł. Krew biła miu do głowy, pa?
lila tvearz-------------Lepkie od  brudu były ręce, smier?
działa potemi bielizna -  — — Zdiał kołnierz, roz? 
piął koszulę i pobiegł do łazienki. Pochylił się nad 
wanną i patrzył jak czarne m ydliny spływ ały mu 
z rąk. N ad  nim, dotykając lekko włosów, na roz? 
piętym sznurze, suszył się ręcznik. K ohbei począł 
ręce obcierać — —1 Nagle stanęła mu przed ocz\m a 
wizja Lo leżącej na ziemi — to znowu moment jej 
wałki z nim, uczul boi na twarzy, ogarnęło go dziwne 
zdenerwowanie, 'jakaś złość, wściekłość rozpierała 
mu piersi, cały świat W ysadziłby w powietrze — 

Jednym  szarpnięciem ręki zerwa! sznur z gwoz? 
dzi — — —

Gdy' w godzinę później pam Krause wróciła 
do dom u i weszła do łazienki zadrżały jej kolana 
i, z przestrachu o mało nie dostała udaru sercowego. 
Przerażona wsparła się o drzwi, nie mogąc słowa 
z siebiv wydobyć. Na ścianie wisiał Kohber. Z ust 
wysunął mu się języ'k, a na jego jasnych spodniach 
z przodu w pobliżu guzików, w idniała ciemna, mu? 
kro?tłusta plama...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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